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(Dojna nustro-czarnogórslM.
Wiejleń. (TBK). W czoraj oddzia ł C zarnogór-  

có w  stara ł się w targnąć  przez granicę hercego* 
wińską. W czoraj popo łu d n iu  Czarnogóicy  p o n o ­
wnie otworzyli ogień  na Teodo, jednakow oż 
strzały by ły  zupe łn ie  bezskuteczne.

Wojna austro-rosyjska.
Wiedeń. (TBK). Na granicy  rosyjskiej nie 

p rzyszło  d o  żadnych  szczególniejszych w y ­
padków.

Wojna rosyjsko-niemiecka.
Walki pod Eydkun.

Berlin. (TBK). Trzy kom pan ie  wojsk g ra ­
nicznych posiłkow ane przez artyleryę połową, 
o d p a r ł y  k o ł o  E y d k u n  r o s y j s k ą  
d y w i z y ę  k a w a l e r y i  pzez g ran icę  ku 
Ronejken.

Przed zatoką fińską.
Berlin. (TBK). Jak  dzienniki donoszą, 

N iem cy wracający z F inlandyi opow iada ją ,  że 
okręt rosyjski „św. Andrzej" ugrzązł ko ło  
H angoe. O k rę t  do po ło w y  długości znajduje się 
w wodzie. (W czorajsze te legram y donosiły , że 
Rosyanie zatopili duży o k rę t  u wejścia do portu  
H angoe) .  Rosyanie czują  się niepewni na swych 
wybrzeżach.

Wrocław. D o Schlesische Z tg .“ donoszą 
z Petersburga , że e skad ra  niemiecka, z łożona 
z 19 okrętów, w yjechała w k ie ru n k u  Kłajpedy 
i U baw y.

Wojna francusko - niemiecka.

przyjaciel, k tóry do ta r ł  z Belfortu aż d o  Miluzy 
w Alzacyi (jak  się zdaje VII. francuski k o rp u s  
armii i jedna  dywizya piechoty, załogująca  w 
Belfort) z o s t a ł  wczoraj p r z e z  w o j s k a  
n i e m i e c k i e  z p o z y c y i  w z m o c n i o ­
n e j  n a  z a c h ó d  o d  M i l u z y  o d p a r t y  
w k i e r u n k u  p o ł u d n i o w y m .  Straty 
w ojska  niemieckiego nie są znaczne, straty F ra n ­
cuzów wieikie.

Działanie Zeppelina w Leodyum.
Berlin. (T B K ) „Beri. Tagblatt" .  donosi za 

zezwoleniem władz w ojskow ych, że jeden z b a ­
lonów  Zeppelina  brał skuteczny udział w  walce 
k o ło  L eodyum . Z  balonu  rzucono  wprzód  bom bę 
z wysokości 600 metrów, k tóra  nie eksp lodow ała , 
następnie  balon zniżył się a o  300 m. i rzucił 12 
bon .b , k tó re  wybuchły i w kilku punktach  miasta 
wznieciły pożar.

Dojna angielska* 
niemiecka.

Berlin. (TBK.) P ra sa  om awia ze sp o k o jem  
zajęcie Lum e (g łów nego miasta w kolonii n ie ­
mieckiej Togo) przez Angl.ków. „L^caf Anzei- 
ger" p i s z e : Znam ienne  jest a la  różnicy między 
niemieckim a angielskim duchem  fakt, że p ie rw ­
szym czynem w ojennym  Albionu było  w krocze­
nie do  miasta n ieb ron ionego  i do  kolonii jak 
najbardziej izolowanej, podczas  g d y  niemieccy 
m arynarze  udali się do  portu londyńsk iego  na 
m ałym  parowcu.

Traktowanie Włochów we Francyi.

Berlin. (TBK). K tfrow m k' biufa  p a s o w e g o  
sz tabu  g e u t r a ln e g j  p rzedstawił wczoraj na kon- 
ferencyi z przedstawicielam i prasy rmejscowr j do- 
tycnczasow e sukcesy o ręża  niemieckiego. P o d ­
n iósł,  że zarząd w ojskow y nie m oże konkurow ać  
z f ib rykacyą  k łam stw  zagranicy. W spom nia ł,  że 
usiłow ano zmylić ko m en d ę  w ojskow ą przez fał­
szyw y te legram  o rzekom em  lą d o w a n r j  angie l­
skiego korpusu  ekspedycy jnego  J a k o  nadawca 
te legram u fungow ało  jedno  z p iezydyów  kraju, 
że mistyfikacyę natychmiast spos trzeżono , należy 
zawdzięczyć jedynie wynadkowi. W kroczenie ro ­
syjskiej kawaleryi d o  N emiec zosta ło  udarem ­
nione przez wojska graniczne. Pierwsze siraty o d ­
nosiły  się do walk na granicy w schodniej,  przez 
nie och ro n io n o  p ro ^ in e y e  pruskie.

Wojska francuskie w Alzacyi.
Berlin. (T B K ) Biuro Wolffa do n o s i :  N:e-

Wiedeń. (TBK.) Charakterystyczne dla  za ­
chow ania  się kulturalnego narodu francuskiego 
wobec obywa'eli nawet państw  neutralnych, jest 
doniosien ie  w łosk iego  „11 T ren tino" , k tóry p o ­
daje następujące  wiadomości z Brescyi: 5 bm . 
przybyło d o  Biescyi kilku włoskich robotn ików , 
Którzy p o d o b n ie  jak  i inni włoscy obyw atele
■/OStflH usttoięri z  F r a n k i  Byli. O U l\w  stanię U;
bolewania g odnym , opowiadali, że ze strony 
ajen tów  i po licyantów  francuskich byli narażeni 
na w pros t  bestyalskie tortury. P ędzono  ich do 
dw orca  lancam i i pod grozą  rewolwerów. Prócz 
tych gw ałtów  obrzucono  ich obelgam i, jak  „ g łu ­
pi m acaro m " itd.

pośpiechem  o k o l i c e  n a d  g r a n i c  ą  t u- 
r e c k o - r o s y j s k ą  i  p rzy  tym odwrocie  w  
g łąb  kraju  palą  m agazyny z  żywnością. D>wi- 
zya kawaleryi cofnęła  się do  Karsu. W ielka ilość 
dezerterów  rosy jsk ich  chroni się d c  Turcyi.

W  Baku przyszło  d o  r o z r u c h ó w  p o ­
ś r ó d  r e z e r w i s t ó w ,  przyczem zabito  d y ­
rek to ra  policyi.

Stanowisko Rumunii.
B ukareszt (TBK) Dziennik „Seara" p i s z e : 

Jeśli Rum unia na w łasne życzenie a lbo  pod  
przym usem  w ypadków  byłaby sp o w o d o w an a  
wyjść ze swej neutralności, to nie u tega wątpli­
wości, że n a j k o r z y s t n i e j  s z e m  d l a  
n i e j  s t a n o w i s k i e m  b ę d z i e  o -  
p o w i e d z e n i e  s i ę  p r z y  m o c a r ­
s t w a c h  c e n t r a l n y c h .

Stanowisko Bułgaryi.
Sofia. (TEK) Prezydent gabinetu  R a d o s ła ­

wów oświadczył w sobran iu ,  że B u ł g a r y a  
z d e c y d o w a n a  j e s t  z a c h o w a ć  n e u ­
t r a l n o ś ć  d o  k o ń c a .  Rząd d o m ag a  s ię  
zaprow adzenia  s tanu  oblężenia  w całym  kraju 
ze względu na m iędzynarodow e położenie . G dy­
by m im o tej neu tra lności granice królestwa z o ­
sta ły  na ruszone , rząd jest na  wszelk<e ew entual­
ności przygotowany.

Sofia. (TBK) Agenćya bu łga rska  d o n o s i :  
Rząd o trzym ał w iadom ość, że wielu Greków  
skoncentrow anych  jest w Salonikach p o d  pozorem  
ścigania band  bułgarskich w M acedonii.

Do kobiet polskich.

Mobilizp.cya Turcyi.
Konstantynopol. (TBK) Dziennik  urzędow y 

og łasza  irade, m ocą którego udzieia się mini­
s terstwu wojny doda tkow o  kredytu 3 milionów 
funtów tur.

Na Kaukazie.
Konstantynopol. (TBK). „Ikr!a n* dow iaduje  

się ze s trony kom petentnej,  że R o s y a n i e  
od kilku dni o p u s z c z a j ą  z największym

* Wydział „Z jednoczenia  chrześcijańskich p o l ­
skich Towarzystw kobiecych '' p rzypom ina, że 
s towarzyszenia, należące do Zjednoczenia, zo b o ­
wiązane są d o  karnej, spraw nej pracy obyw a­
telskiej, potrzebnej dla dobra  ogó łu .  W tej chwili 
poważnej dla całego społeczeństwa, wzyw am y 
przedswszY*tkłc^L-k.*hMy pnt-Uio rlo_trwanią na 
s tanow isku  tam, gdzie je  życie Dostawiło

Praca i pom oc  obyw atelska kobiet potrze­
b na  jest w każdej części n a szeg o  kraju  W m ia ­
rę uzdolnień  i sił fizycznych robić nam  należy 
to, co najuczciwiej i najdzielniej spełn ić  która 
potrafi, pamiętać, że poza  ważnymi obow iązka­
mi, k tóre  nam  narzuciła chwila — do nas kobie t 
należy otoczyć op iek ą  gospodarczą  pracę w 
kraju, za rów no  na wsi, jak w przemyśle i han­
dlu —  nie w olno  nam  dopuścić  d o  ru iny  ma- 
teryalnej soołeczeństwa i rodzin naszych.

Sekcyi opiekuńczej „Z jednoczenia" powie­
rzono opiekę nad  rodzinam i, których ojcowie, 
m ężow ie  i bracia spe łn ia ją  obo w iązek  w szere­
gach, na polu bitwy, lub w o b ron ie  m iasta  i 
dobra  publicznego.

Inne prace sa  w pełn i —  rezultat pracy 
zorganizowanej jest pewniejszy, n iż  usiłowania
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dostarcza 
po naj­

niższych 
cenach

Syndykat Rolniczy
L w ó w  —  u l. S ło w a c k ie g o  14.

Wojna a kobiety.
W  stanie pokojow ym  m oźnaby sądzić, że 

wojna m oże itńeresować tylko m ężczy zn ; k rw a­
we, okru tne  rzemiosło czyż zdolne by było p o ­
c iągnąć ku sobie uwagę natury k o b ;ecej i czyby 
m o g ło  cieszyć się jej sym palyą. Tern więcej, ze 
inter a rm a silet amor. Bledną wszystkie uczucia 
i nam iętności wobec tego jedynego  uczucia i tej 
jedynej namiętności, pragnienia  boju i zwy­
cięstwa.

Rzecz ciekawa jednak, że w ojna, która 
ogólny w pojęciach wywołuje przew rót, zmienia 
także i przekształca dusze  kobiece. O ne  w łaśc i­
w ie  jakby  wraz z  bo jow nikam i szły na pele  
walki. I wśród tego  zapału w ojennego, serca  żo ł­
nierskie zwracają się z szczerem uczuciem  do 
swoich kobiet, k tóre  właściwie razem  z nami 
walczą przez ciche, n iepew ne czekanie, m oże 
nieraz gorsze i więcej Dolesne, aniżeli gw ałto ­
wny i niebezpieczny atak na nieprzyjaciela.

Wielka chwila dziejowa znajduje  również 
zastęp  niewieści w pełnem  uzbrojeniu i żegnają, 
jakby od d aw n a  na te pożegnanie  były p rzy g o to ­
wane. Serdeczne uściśnienie d łon i  i pe łne  szcze­

rego  życzenia „do widzenia". W obec tak pow aż 
nej chwili znikają wszelkie wzajem ne niechęci i 
rozdziały, nawet między płciami, Kobiece uczucia 
nabierają jakichś cech dziwnie czystych i sz la­
chetnych, witamy w nich kochanych  przyjaciół, 
niosących pocieszenie jedynie jakby matki i 
siostry.

Sceny najbardziej Charakterystyczne, a wzru­
szające o g lądam y  na  dworcu kolejow ym . K o­
biety z dziećmi odprow adzają  odjeżdżających naj­
droższych, czekając nieraz d ługie  godziny, b o  
chwila odjazdu nie zawsze wówczas pewna i wia­
dom a. W ogóle tę tno  życia w czasie mobilizacyi 
ogniskuje  się na dworcach kolejowych. Jedn i  że ­
gnają , drudzy witają. K obie tom  zdaje się, że na 
dworcu bliższe są  terenu wojny i mężnych ODroń- 
ców ojczyzny, którzy odjeżdżają n a  plac boju. 
Ojciec żegna się z dziećmi i kochaną  żoną. T am  
znow u narzeczeni. W idzim y też jakąś  osiwiałą 
matronę, żegna iącą  uko ch an eg o  syna. Patrzym y 
na obrazy , Które wyciskają łzy szczeiego w zru-

kojnej nadziei. U m ysły  zajęte przed tygodn iem  
m oże  jeszcze jedynie m enu  ob iadow em  czy tez 
konstrukcyą najm odniejszych fatałaszków dziwnie 
spoważniały  i dojrzały, pojęły i z rozum iały  
chwilę dziejową.

I m im o doznanych  sm utków  nie po p ad ły  
w apatyę. Ledwie pow iez iono  w daleką, nieraz 
przecie n iepow rotną  d rogę  kochanych  ojców, 
synów, braci i m a łżonków  postanowiły też czyn­
nie pom agać w ogólnej potrzebie ; one będą  
troskliwie pielęgnować i leczyć rany zadane przez 
wroga. W ystępują  wtedy w swej najpiękniejszej 
roli, s iostry — pocieszycielki rannych , pełniącej 
z cełem poświęceniem swói obow iązek . A ileż 
wysiłków m uszą  ponieść te, które  pozostały  o b a r ­
czone liczną rodz iną  w tak trudnych warnokach 
ekonom icznych , ile walki, aby u ra tow ać  b y t  
swych najbliższych. Cały ciężar pracy życia p o ­
wszedniego sp ad ł  dziś  na słabe  bark i  kob iece ,  
im mężniej i dzielniej go zniosą, tern w iększą  
cześć im i tem  g łębsze  uznanie 1

szenia.
Z podziwem patrzym y na m ęstw o tych n ie ­

wiast, które odda ją  wszystko, co miaiy na jd roż­
szego, swych op iek u n ó w  i żywicieli, nieraz n a ­
wet bez skargi, siląc się na  uśmiech, pełen spo­
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rozbieżne. W zywam y tedy do karności zarówno 
tow arzystw a, jak  i jednostki.

Za wydział „Z jednoczenia" : E leonora Lu- 
bom irska  (przewodnicząca), M arya Argasińska, 
M ary a  O pieńska  (zast. przew.), Aniela Aleksan 
drow iczów na, R om ana B eiezow ska, W anda Czar 
to ryska , Kazimiera N e u m a n n o w i ,  Jadw iga  Krzy- 
szkow ska, dr. Krzyżanowska Michalina, Jadw iga 
Próchnicka, Anna Reiterowa, Jadw iga Pawłowska, 
Sko lim ow ska  Helena, Sikorska, Sobolew ska M a ­
rya, Skrzyńska Marya, Zofia Poratyńska.

Zjednoczenie polskich chrześcijańskich to ­
warzystw kobiecych urzęduje  i udziela informa- 
cyi codziennie  od  godz. 5 —7 w lokalu pa r te ro ­
wym przy ul. Akademickiej 1. 15.

KRONIKA.
Lwów, dnia 11 sierpnia.

—  Pomyćlny przebieg mobilizacyi. „Neue Freie
Presse® pisze, że wczorajszy dziewiąty cLień mobi­
lizacyi arian austryacko-węgierskiej przebiegł gładko 
bez żadnej przeszkody; mobilizacya je s t gorliwie 
wspierana przez całą ludność, mobilizowani żołnierze 
tak  rezerwiści jak nowo powoływani rekruci śpieszą 
z całem poświęceniem na miejsce zboru.

eo Z miasta. Niezwykłą chwile przeżył Lwów 
wczoraj popołndniu. A jeżeli dziś nazywa się coś 
„niezwykłem", to znaczy to dużo, gdyż wszystko, 
co od dwóch tygodni przeżywamy, je s t niezwykłe, 
ogromne, —  jes t takie, że porusza nas do głębi serc 
i ducha i żąda od nas największego wysiłku woli, 
największego męstwa, wręcz bohaterstwa. Przesuwają 
się jednak chwilami przed oczyma naszemi obrazy, 
które na zawsze pozostaną w prnręoi. N ikt przecież 
z tych, którzy widzieli, nie zapomni obrazu przy­
sięgi oddzirłu polskich strzelców ua dziedzińcu ra- 
tnszo' lw ow skiego, nikt nie zapomni podobnego 
obrazn na cytadeli, gdy przysięgają pułki rezerwi­
stów, odchodzące na plac boju. Te obrazy wstrząsają 

' serca, i zarazem są pełne najwyższej powagi.
Innego charakteru był obraz, jak i widzieliśmy 

w  m ieście wczoraj popołudniu. Krzepił i podnosił 
•T tm ł ij' r ^ iwir  tm w t "
na  lniejree powołania. K o n :' szły rześko, arm aty 
sdoune w mnóstwo zieleni dęhńwej dudniły po bru­
ku głucho, w ich ponury odgłos wpadały ciągłe 
brzęczenja i dźwięczenia szabel i uprzęży; żołnierze, 
których czapki ukwieciotie były zielonym dębem, 
jechali niemal wesoło, pełni animuszu i męstwa. 
Ten poważny pochód, z którego biła taka siła i moc, 
że aż przerażało, był zarazem tak  pogodnym, jakby 
dążył na korso kwiatowe.

Geniuszami kultury, najpotężniejszymi geniu­
szami, jakie myśl ludzka wytworzyła. Niechże pro­
wadzą do zwycięstwa.

Ogromne tłumy, które przechadzały się właśnie 
ni. Akademicką, jako też przebywały w kawiarniach 
Romie i Szkookiej z zapartym oddechem przypatry­
wały się niezwykłemu widowisku na ziemi i pod 
niebem i biły entuzyastyczno oklaski.

co Komitet pracy obywatelskie] kobiet donosi, 
że pauie, mające informować rodziny powołanych 
w sprawie zasiłaów państwowych, dyżurować będą 
w godzinach od 5 do 7, przy ni. Bourlarda 5, In s ty ­
tu t technologiczny, w parterze.

Komitet oznajmia Z arazem , że legitymacye 
przezeń dotychczas paniom wydawane, z dciem dzi­
siejszym tracą walor i że zamieniać je  należy jak 
najrychlej w binrze komitetu.

co Polska Służb? sanitarna. Osoby zbierające 
składki na „Polaną służbę sanitarną11 mają się wy­
lęg tymować poleceniem zaopatrzunem w podpis 
szefa polskiej Służby sanitarne) prof. Cieszyńskiego, 

oo Z Komitetu pań to w. „Czerwonego Krzyża11.
Kom itet p»ń tow. „Czerwonego Krzyża" mając nie 
łatwe zadanie dopomódz do urządzenia przeszło 1000 
łóżek w szpitalach „Czerwonego K rzyża11 we Lwo­
wie, rozpoczął zbieranie darów na urządzenie tych 
szpitali i utrzymanie rannych. Miasto podzielono na 
■35 okręgów, w których panie zaopatrzone w pełno 
mocnictwo zbierać będą w pomieszkaniacb dary w 
gotówce i odbierać zgłoszenia łóżek, poduszek, ko­
cyków, bielizny, naczjń  i artykułów żywności. We 
w szystkich bardz:Hj‘ uczęszczanych bankach, insty- 
tucyach i sklepach znajdują się puszki dc zbierania 
datków drobnych. Dary w gotówce i w naturze od­
bierze Biuro Komitetu Pań ni. Pańska 11 („Liga 
Pomocy przemysłowej11 a nadto biura filialne: pałac 
namiestnikowski parter, pałac hr. Badenich ul. 
Trziciego Maja, p. hr. Pel. Skarbków ua nl. Zofii

Chrzanowskiej 6, Willi. „Luba* ul. 29 Lietopada 92, 
p. Olga Zakrejsowa nl. Gródecka 66, p. Jadw iga 
Langierowa ul. Janow ska 31. Komitet prosi wre­
szcie usilnie panie i zakłady kobiece chcące ofiaro­
wać bezinteresownie pracę przy szycia bielizny i 
urządzenia szpitali do zgłoszenia się w Biurze ko­
mitetu nl. Pańska 11. Za kom itet: W anda K o ry­
to wska, Stanisławowa Niezabitowska.

—  Contr. Komitet syonistów wydał odezwę, 
w której wyraża wrogość dla caratn za znęcanie się 
nad narodem żydowskim, a lojalność i przywiązanie 
dla dynastyi habsburskiej i monarchy. Zarazem wy­
dana została odezwa „do popierania czynem i mie­
niem idealnych dążności", a mianowicie zbierania 
składek na popieranie celów wojakowycL. Komitet 
zawiadamia, że sy ńsk . drużyna skautowa pospie­
szyła na rozkaz naczelnictwa swego z pomocą w szyst­
kim akoyom humanitarnym Trzydziestu skautów 
wstąpiło d> „Czerwonego Krzyża" (z tego 7 z za­
miarem idejścia na plac boju), 20 pełni służbę na 
stacyi ratunkowej, przygotowując się do transportu 
chorych, a najmłodsi zgłosili się do służbj ordynan- 
sowej w Związkn strzeleckim.

co Biuro aprowizacyjne Centralnego Komitetu 
Narodowego wzywa młodzież, aby się zgłosiła do 
zebrania z roli prodnktów i fiarowanych na pniu 
przez obszary dworskie okolic Lwowa. Równocze­
śnie zwraca się z serdecznym apelem do naszego 
ziemiaństwa, aby zgłaszało gotowość dostarczenia 
na pewien czas ściśle określony podwód.

Biuro aprowizacyjne Centralnego Komitetu 
Narodoc ego wzywa Rodaków, aby każdy w miarę 
możności przyczynił się do zaprowiantowania huf­
ców zjednoczonych drużyn Sokolich i Bartoszowych, 
które wyruszą na pole walki, a to przez dostarcze­
nie choćby w drobnej ilości następujących prodnk­
tów : kaszy, grochu, mąki, słoniny, k elbasy, wę­
dzonki, makaronn itp.

Biuro aprowizacyjne urzęduje codzień bez 
przerwy od 8 rano do 9 wieczór, n '. Łozińskiego 7.

oo Z Sokoła Macierzy otrzymujemy następujące 
pism o: Upraszamy uprzejmie o składanie w kanee-
laryi Towarzystwa, przy ul. Zimorowicza 8, peleryn 
kolorn ciemnego dla drużyn konnych.

^  Przeciw  lichwie Żywnościowej. W czcraj are­
sztowano pizekupkę Rosę Gsffankel za żądanie wyż­

szych" ć tn  "za tu tynlulj’ zywiiua‘brj--inż.* 
maksymalna.

oo Kruki. Wczoraj aresztowano dwóch kelnerów 
bez zajęcia, A. Merkla i K. Czuwaczka, którzy ob­
chodzili rozmaite lokale i zbierali dacki rzekomo 
dla walczących; zebrane pieniądze zażywali dla
sic bie.

Z Krakowa donoszą: Krakowska filia banku
austryacko-węgierskiego urządziła wczoraj w oso­
bnym oknie na parti rze wymianę not dziesięcioko- 
ronowych na nikle. Dotąd wydano tyle drobnej mo 
nety kruszcowej, że w innych stosunkach w ystar­
czyłoby na całe lata.

Odezwa profesorów Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Na tablicy w przedsionka Wszechnicy J a ­
giellońskiej umieszczono następującą odezwa sen :tn 
i profesorów Wszechnicy: Do Ciebie młodzieży pol­
ska zwraca się dziś seuat, zwracają się profesorowie 
Jagiellońskiej Wszechnicy. Od pracy spokojnej, choć 
żmudnej, od codziennego szaiego życ a oderwał setki 
z was groźny dzień dzisiejszy, włożył w ręce broń 
i powołał do boin, który na naszej polskiej ma się 
toczyć ziemi. Zebrani ta  w pustką dziś stojącym 
g aehu naszej Almaa M atris żegnamy was w szyst­
kich, którzy idziecie, ślemy wam z serca płynące 
słowa: Niech was, ukochana młodzieży nasza, pro 
wadzi Bóg, niech was nam znów jak najrychlej wróci, 
oj rumienionych blaskiem jasnego słońca, które oby 
naszej polskiej zaświeciło Ojczyźnie. Tobie, polska 
młodzieży wierzymy, że Zaufania społeczeństwa nie 
zawiedziesz. Odezwa zwraca się w końcu do tych, 
którzy zostają i przedstawia im pole pracy społe­
cznej w kraju.

§  Zabita przez straż wojskową. Z Celowca 
komunikuje Tel. Biuro Koresp.: H rab n a  Łucya Kri- 
stalnik udała się wczoraj wieczorem z Ceiowca w 
automobilu do Gorycyi, aby tam spełnić swe obo­
wiązki wydziałowej Czerwonego K r/yża. Hrabina 
miała legitymacyę, wystawioną przez rząd krajowy, 
ale n t  kilkakrotne wołanie straży wojskowej, kró 
rego widocznie nib słyszała, nie zatizym ała się. 
Straż strzelała na automobil i hrabina została za­
bita. Była ona bardzo gorliwym członkiem Czerwo­
nego Krzyża.

Przypominamy raz jeszcze podane wczoraj 
p^zez nas ostrzeżenie, że samochody, motocykle, ro ■ 
wery i jakiekolwiek pojazdy powinny bezwarunko­
wo zatrzymać się na wezwanie posterunków woj­
skowych, żp udar mów i innych organów bezpieczeń­
stwa, gdyż w przeciwnym razie narażają się na 
niebezpieczeństwo, iż będą ostrzeliwane.

§ Włamanie do bazyliki św. P aw ia  w Rzymie.
Pisma rzymskie donoszą: Przed kilka dniami wła­

mali się złodzieje do słynnej bazyliki św. Pawła w 
Rzymie, leżącej w oddaleniu dwóch kilometrów od 
bram miasta na via Ostia. Zło-zieje dostali się do 
środka wspaniałego tego kościoła przez wentylacyj­
ne okna przy pomocy szunrów i ekradli ze słyn­
nych dwóch malachitowych ołtarzy kilka płyt z i t -  
pislaznli, któremi ołtarze te były wyłożone. Bandyci 
wynieśli później skradzione płyty przez boczne 
drzwi. Obramowane ołtarze, bndzące podziw tu ry ­
stów całego świata, darował car rosyjski Mikołaj1 I  

'papieżowi Grzegorzowi X VI. Stanowiły one cenną 
ozdobę tej przepięknej bazyliki. Kradzież spostrze­
gli ran ) Benedyktyni, gdy przyszli do kościoła na 
modlitwy. Poiicya rozpoczęła natychm iast dochodze­
nia za bandytami.

§ Niesprawdzone przepowiednie. Napoleon I. 
pow iedział: Europa będzie albo kozacką albo repu­
blikańską. Bismark pow iedział: Najbliższa wielka
wojna światowa rozegra się między niedźwiedziem 
a wielorybem. Dzisiejsze fakty obn tym przepowie­
dniom, do niedi wna jeszcze tak często cytowanym, 
kłam zadają Oto kozak (Rosyanin) i republikanin 
(Francuz) idą razem, oto niedźwiedź (Rosya) i wie­
loryb (Anglia) idą razem. Francya, która knltnrą 
przewodziła światu, złączyła się z Rosyą, która jest 
nosobieniem ciemnoty, Anglia która w naiostrze,- 
szy sposób potępiła w pierwszej chwili zbrodnię 
sarajewską, złączała się z projektorami tej zbrodni. 
Rozbite zostały w proch te prawa krystalizowania 
się stosnnków światowych, które uchodziły za pe­
wniki.

Przemówienie Sazonowa.
W czoraj już podaliśm y m ow ę cara  Mikołaja, 

w ygłoszoną  do  członków Durny i Rady państwa. 
N astępnie  odby ło  się posiedzenie  D um y. O  tem  
posiedzeniu D um y, podaje  berlińskie u rzę Jo w e  
B iuro Wo.fa następujące sprawozdanie, opa trzone  
swemi uwagam i (zamkmętemi w nawiasach);

Min ster spraw  zagranicznych S a z o n o  w, 
stwierdziwszy, źe Rosya przyjęła zuchwałe wy­
zwanie (!), zaznacza, że po  szczerych usiłowaniach. 
Rosyi u trzymania poko ju  nie uda się nieorzyja- 

cióiom żfzućfcf n a ~ R o s y ę  o J f c o * s r  
obecną  pożogę światową, Nie dyp lom acya  Rosyi 
zagraża poko jow i Europy. Poko jow e s tanow isko  
m ocarstw ow e Rosyi wywołało rozgoryczenie  (!) 
jeno  w rogów , szczególnie zaś Austro-Węgier; 
tych Austro-W ęgier, które  starały się ciągle za ­
chwiać historyczne stanow isko  Rosyi na  13 łka- 
nach, Austro-W ęgry wywołały wewnętrzną w r jn ę  
Słowian, ruch, który dzięki B ogu przecież nie 
wstrzyma d / ie ła  zjednoczenia Słowian.

Z nany jest pretekst (!) d o  obecnej wojny. 
(Tak m ówi m in is ter  cara o  zam ordow aniu  arcy- 
księcia F ranciszka F e rd y n an d a  w Serajewie). 
Rozdarte przez w ewnęirzne rozruchy (!) po s tan o ­
wiły A ustro-W ęgry w ysw obodzić  się z nich za- 
oom ocą  ciosu, k tóry  m a  u p okorzyć  Rosyę, a  
Serbię uczynić wasalem. Rosya nie mogła o d ­
m ów ić  Serbi. opieiu. Ani Rosya, ani F rancya lub 
Anglia nie m o g ły  do tego  dopuścić. M im o to 
Rosya i sojusznicy czynili wie Kie wysiłki, ażeby 
u trzym ać pokój i w rogow .e R o » j t  omylili s ę, 
biorąc pracę poko jow ą  za ob jaw  słabości. N aw et 
po prow okacyi (prow okacya pochodz iła  ze s trony 
Rosyi) Rosya usiłowała pokoj ratować, czyniąc 
nadal sam a jak  jej sprzym ierzeńcy pilne starania. 
G dy R osya ze względu na mobilizacyę A uSho- 
W ęgier w ydała po d o b n e  zarządzenia, car sw em  
słow em  cesarskiem zapewnił cesarza W ilhelm a, 
że Rosya n;e użyje gwałtu, dopók i będzie n a ­
dzieja załatwiena za targu  w drodze  przyjacielskiej. 
G łos  cara n e  został w y s łu c h a n y , 'a  Nie.ncy w y­
pow iedziały  Rosyi wojnę. (S a io n o w  zap o m in a  
tu o rosy jsk ;ej powszechnej mobilizacyi, k tó rą  
by ła  groźDą w ojenną przeciw Niemcom i która, 
jak wiedział, N iemcy za taką  m usiały  uważać). 
W  dalszym  ciągu Niemcy rozpoczęły wojnę, p o ­
wodując naruszeni i traktat w neutralności, k tó re  
sam e  podpisa ły . W obecnej w ojnie  walczy Rosya 
o sw oją  z i fm ię  i o s w ) e w ie lkom ocarstw ow e 
s tanow isko . Rosya  i ji j so jusznicy  nie m o g ą  d o ­
puścić, ażeby n a d  E uropą  panow ały  Niemcy i 
ich sojusznicy'.

Następne wydania „Gąz. Nar." wyjdzie o 
godz. 4  popołudniu, a trzecie o godz 7 wieczór.
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Gladys Evelyne.

ZŁODZIEJ W flOGY.
Z angielskiego tłumaczenie A. B

(Ciąg dalszy).

Przerwał wynurzenie, patrząc badawczo na 
dziewczynę, k tó ra  sthla jak głaz.

—  M ogłem sprzedać mój projekt jakiem uś 
towarzystwu, tak niewątpliwie — ciągnął dalej 
—  ale cóżbyro miał z tego ? Parę  g łupich  ty ­
sięcy funtów. Postanow iłem  mieć wszystko i za ­
trzym ałem  p om ysł  dla siebie. W  międzyczasie 
zostałem  urzędnikiem, poddając się w arunkom  
zupe łn ie  dla m nie  n ieodpowiednim O śm nascie  
miesięcy tem u wstąpiłem do biura ojca pa"i 
Z  każdym dniem więcej obznajam iałem  się z 
temi, podziwienia godnem i finansowemi fluktua- 
cyami, wznoszeniem  się towarzystw jednych, b an ­
kructwem  innych, krótko m ów iąc zapoznałem  się 
z m etodycznem  uczonem oszukaństw em  nieuświa­
d om io n e j  publiczności. Bo jeżeli pani jest sz la­
chetną. to  m usi przyznać, że to  jest wszystko, 
co  w sobie  zawiera ten zorganizow any rabunek

na olbrzymiej szali h an d lo w eg o  życia —  nic 
więcej ani mniej. To, co ukradłem, n igdy  nie 
będzie po trzebnem , nigdy nie da odczu tL po  so ­
bie b r a k u ;  złoto, które  spływ a nieustaSnie do 
skrzyń pani ojca, m oże zawierać cenę ostatniego 
bochenka Chleba g inącego  z g łodu  dziecka. J a ­
kie to wszystko zrobiło na mnie wróżenie, m u ­
szę zostawić już pani wyobraźni. Zdaje  mi się, 
że teoretycznie byłem zawsze cośkolwiek socya- 
l is tą ; o g ro m n a  niesprawiedliwość świata o p a n o ­
wała m n ą  teraz zupełnie. Robiłem plany z na j­
wyższą ostrożnością. Ani pensa więcej nie wzią­
łem ponad  sum ę  uw ażaną przezemnie za n ie ­
zbędnie konieczną. Ufałem, że za rok lub dwa 
będę m ógł całą kwotę zwrócić. M ożemy nawet 
zmienić słow o „kradzież* na przym usow ą „ p o ­
życzkę*. Nie —  m uszę  przyznać, że to nie wy­
dawało mi się złem. I nie w ydaje  mi się to  
z łem naw et teraz.

Przestał mówić i milczenie zaległo p o k ó j,  
milcz m ie  przerywane jedynie g łośnem  „tik, tak* 
zegara ściennego i wyciem wiatru na ulicy.

Potem , co w ydało się d ługą  chwilą, Fur 
g e rso n  podniósł g łow ę i spo tka ł  się z przykutym 
wzrokiem dziewczyny.

—  W ydaje  mi się, że pięć m inut już m i­
nęło, p rzypom nia ł  jej łagodnie.

Z  wysiłkiem oderw ała  wzrok od jego twa 
rzy i spojrzała niepewnie w około siebie, stara­

jąc się całą m ocą  op an o w ać  oszałam iające myśli, 
cisnące się jej do głowy.

— Tak, naturalnie, m usia ły  już m inąć  — 
odpow iedzia ła  i odw racając się od  niego udał* 
się w zdłuż pokoju  do  dzwonka

P aczu ła ,  że nogi jej się zatrzęsły, uchw y­
ciła się poręczy krzesła i ku rczow ym  ruchem  
przycisnęła  ręKę d o  piersi, podnosząc  d ru g ą  do 
d z w o n k a .

N a g l e  p r z y s t a n ę l i .  O c z y  ich s i ę  s p o t k a ł y .  
D z i w n e  u c z u c i e  ją  o g a r n ę ł o ;  z d a w a ł o  s i ę  jej  j a k  
g d y b y  s i ła  e l e k t r y c z n a  w s t r z ą s n ę ł a  jej  c i a ł e m .

P r z e z  chwiię  s b d a  t ak  n i e r u c h o m a ,  l e k k o  
t r z y m a j ą c  p a l e c  n a  d z w o n k u .  P u l s  je j  b i ł  s z y b -  
kienr  t ę t n e m  a  b ó l  ś c i s k a ł  w  g a m i e .

N a g ł e  s k r z y p n i ę c i e  g d z i e ś  d r zw i  p r z e r w a ł o  
z a l e g a j ą c ą  o s z ę .

Z s z y b i o e m  w z d r y g n i ę c i e m  d z i e w c z ę  p o ­
s t ą p i ł o  p a r ę  k o  k ó w  n a p r z ó d  S ‘al c h w i l ę ,  s ł u ­
c h a j ą c  c i ę żk i ch  k r o k ó w  ii3 k o n  t a r z a ,  p o c z e n i  
sp o j r z a ł a  n a g l e  n a  F j r g e r s o n a  i b i e g n ą c  k u  
d r z w i o m  z a w o ł a ł a :

—  U  Kry i s i ę  s z y b k o ,  g d z i e k o l w  e ^ b ą d ź ,  
c h o ć b y  za  tę f i r an kę  1 —  i p r ze z  hal l  u d a ł a  s i ę  
n a  g ó r ę .

(C.  d.  n. )

Oryginalne ANGIELSKIE MOTORY stałe i przewozowe
I  I ^ T F D , ,  benzynowe, benzolowe, 

p p i - J O  * naftowe i gazowe.
Najpewniejsze! Najtańsze! Najwygodniejsze!

SEPERATORY „LISTER”
PIE R W SZO R ZĘD N A  N O W O Ś Ć : LISTER A  patent .B R U S T O N - 
a u to m a ty c z n e  o ś w ie t l e n ie  e le k t ry c z n e  dla will, dworów, fabryk 
i zakładów o  sile 40 do 450 żarówek. — Obsługa zbyteczna.

Cenniki wysyła na żądanie Zastępstwo na Galioyę : .MOTORY I SEPERATORY  
JJli LISTER*, Lwów, ul. M. Reja I. 10. — Ułatwienia w spłacie.

Motory . L I S T E R *  w ruchu można oglądać na wystawie INSTYTUTU
TECHNOLOGICZNEGO Lwów ul. Bularda 1. 5. 638

Drobne ogłoszenia
po 6  hl.  od wyrazn .

k i Bacha.

^ j j^ K a sz e l ,

Pedagog
przyjmie ucznia z obywatelskiej ro­
dziny z zapewnieniem wszelkiej o 
pleki moralnej i wychowawczej. — 
Bliższa wiadomość w Administracyi 
.G azety Narodowej*. 781

Do nabycia tanio:
garnitur parowy 6-konny ze śróto- 
wnikiem, 2 kopaczki, 2 dwuskibow- 
ce Cegielskiego, 3 pługi odwracalne, 
kierat, sieczkarnia, powóz i karetka. 
Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
Pan J. Bielański, Zimnawoda, p. Mo- 

derówka. 730

Rozmaite.

Kaszel, chrypkę, zaflegmienie oraz wszelkie choroby 

płucne leczy skutecznie i pewnie

I w  M U N k

NAJLEPSZE
MIESZANKI KAWY PALONEJ 
0 WYBORNYM SMAKU 
P O LEC A  HANDEL  
H ERBA TY  i KAWY

EDMUNDA RIEDLA
w e  LWOWIE ul TEATRALNA3

I
S9RUP MFiiGUAJfiKOLOW Z KOLA

w yrobu apteki „pod  Z Ł O TĄ  GWIAZDĄ*

Piotra MlKOLflSC&fl
w e LWOWIE.

I
Cena flaszki 2-— kor. i 2-50 kor.

Należy żądać wyraźnie w yrobu apteki 
PIOTRA M IKOLAŚCHA.

W ydaje  się na przepis lekarski.

!  I / '  T  chce m ieć b‘ałe i zdrowe zęby,
g I \  I  V - /  —  bcdzle używać tylko —

KREM PERŁOWY
Sana Shnatowicza

!

T uba  kremu perłow ego 50 hal. 
w e  L w o w ie  —  u l ic a  S y k s tu s k a  l ic zb a  25.

617

serc litościwych z prośbą o po 
• r "  moc — choćby najmniejszą 
zwraca się biedna wdowa, wycień 
czona pracą z dwojgiem małych 
dzieci. — Łaskawe datki przyjmuje 
Administracya .G azety Narodowej — 
,d la  biednej wdowy*.

S enzacy jnc  zjaw isko n a tu ra ln e  
XX. s tu lec ia  I Zwracam uwa 
gę na to, że nie robię tutaj 

płatnej reklamy, jak w takich przy­
padkach bardzo często się zdarza, 
tylko każdemu doniosę zupełnie bez 
płatnie, jak zostałam uzdrowioną od 
długoletniej
H H B  c h o r o b y  p t « e  ■ ■
astmy i kokluszu. Ten środek domo 
wy może sobie każdy sprawić za 
tanie pieniądze. Uprasza się nadesłać 
franków, kopertę. — B Kolenska, 
Wr8chowitz bei Prag Bóhmen. 759

Rząd owo

fabryka wód minerał, sztucz. 0
pod firmą

uprawniona

i specyalnych leczniczych

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4,

wyrabia pod kontrolą Komlsyl przemysłowej Towarzystwa lekar­
skiego ktakowskiego polecone przez toż Towarzystwo

wody  mi nera l ne  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicznym w odom: BILIŃSKIEJ, G1ESS- 
HOBLERSK1EJ, SELTERSK1EJ, VICHY, MAPYENBADZKIEJ, HOM- 

BURG, K1SSINGEN, tudzież

s p e c y a l n e  l e c z n i c z e
jak : litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w ody lecz­

nicze no rm aln e  z przepisu P ro f . Jaw o rsk ieg o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach.

Cenniki na żadanie franco. 11

Upraszamy Szanownyh cżytelnlków, aby zamawiając lub kupując 
nzedoitity leklamowane w „G azecie N aro d o w ej*  lub wogóle soraj 
itając c dstału ogłoszeniowego, raczyli powoływać się na .G a z e tę  Ma 
ro low ą* jako na źródło, skąd infonnacye iw o je zacierpnęlL Taklt 
jowoływanic się Dowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń . t t a w t y
* *

J a k  ż y ć ,  a b y  m ie ć  r a d o ś ć  ż y c ia  z d r o w e g o
c z ł o w i e k a ?  czyli: Kiedy wstawać, jak  rozłożyć 
zajęcia i wytchnienia, kiedy iśc na spoczynek, 
jak  się odżywiać, jak  odziewać, jak przysparzać, 
a jak oszczędzać siły fizyczne i umysłowe ?

O  te m  w s z y s tk ie m  p o u c z a  n a jd o k ła d n ie j
Jedyne  w Polsce czasopismo, poświęcone przy- 
rodolecznictwu, zdrow iu moralnem u i hygienie

osobiste j  p. t.

„ZDROWE ŻYCIE”
wychodzące już d ru g i  r o k  we Lwowie, pod re- 
dakcyą g ro n a  wybitnych lekarzy i myślicieli

polskich.
A b o n a m e n t :  4  kor. półrocznie 6  kor. rocznie 

p r z y j u  u j ą  w s z y s t k i e  k s i ę g a r n i e  t u a z i e i  w p r o s t :

A d m i n i s t r a c y a  c z a s o p i s m a  „ Z D R O W E  Ż Y C I E *  
we Lwowie, ul. 29  Listopada I. 95. 7G6

Najpiękniejsze, najtańsze i najpraktyczniejsze

O ś w i e t l e n i e
willi, pałaców, dworów, kościołów, szkół, hoteli etc.

r S J ę T f f i r i n t .  A. JASTRZĘBSKI
M T  Żądać ilustr. prospektów i referencyj. ~ M  1073
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